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CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed 
»0 -roszy, w  tekście J5 jrosry; 
za tekstem 25 jr. Ogłoszeni* 
tabelaryczne 50 proc. a Swią- 
tet m  25 proc. drożej. Drobne 
ogł uzenia po 5—10 groszy z* 

wyraz. Nafmniel 1 zł.

[

S o s n o w ie c ,  sobota 17 grudnia 1927 r o k u . Cena numeru 10 groszy,

DEMOKRATYCZNY ORGAN NIEZALEŻNY.

Wydawca: Helena Honsiorska. —  Red. odp.s Wiktor Nonslorskl. *
«

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

zł.
4dres redakcji i administracji  ̂
Piłsudskiego Nr. 8, tele'on 4-97 ? 
telefon mieszic. redaktora.6-9*- , § 
telefon redakcji nocnei i drn-jj 

karni 4-94 *4

F IL  J E :  Będzin, hotel Bristol ,tel, 5-88; Grodziec, ulica Kościuszki; 1
7  fil H  H  I f * i C  wszędzie znakom itych BSf f |  | g  IF g f
£ f i l f f i J b l L  c z y s ty c h  1 g a tu n k o w y c h  W p Ii ł B

H I B E R B B S C H  i SCHIELE,  W a r s z a w a , UL. CEGLANA 4, 
— telefon 68-92. —

Przedstaw iciel n a  ziemie: P iotrkow ską. K aliską i  Łódź, KONSTANTY JEŻEWSKI, WARSZAWA, ul. M okotow ska Nr. 18.

i o -

;
*

B A R  P O L O N  J A
Sosnowiec, Piłsudskiego 26

(tu i za przejazdem kaiow cklm)
wydaje od 9-ej rano z bufetu gorące zakąski
po 50 groszy, a mianowicie:
CYNADERKI, BIGOS, FLAKI, WĄTRÓBKA, GU- 

LAŻ, WIEPRZOWINKA, KIEŁBASA i t. p.
Zarząd Baru przyjmuje zamówienia na przy­

jęcia w osobnych salach (wesela, chrzciny, jubi­
leusze, pożegnania, rozwody i t. p.)

i

Łyżwiarki. Łyżwiarze.
Jutro będziecie mieli w samym centrum Sosnowca
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Od piątku 16 grudnia

„ M A N D A R Y N  WU”
Wielki dramat miłości chinki i europejczyka

W rolach głównych: „Mistrz maski'', I c n n  f h a n e u  
„Człowiek o stu twarzach" L t- l l l ł  U l t l l l E j

i bohaterka ..Wielkiej parady" Renee Adoree 
Obraz ten jednocześnie wyświetlają dwa największe kina: 

„Apollo" w Warszawie i „Zagubię" w Sosnowcu.

Następny program wielki film polski

„Martwy W ę z e ł "
rąk.Nadzwyczajne przygody człowieka bez

Scenarjusz Ireneusza hr. Plater Zyberka.
W rolach głównvoh: KAZ. JUNOSZA STEMFOWSKI, NERI 
PRALL, JOLA JOLANDA, JUNOSZA DĄBROWSKI i inni. ^

ii9msu*«

Hołd pocztowców dla marsz. Piłsudskiego.
WARSZAWA, 16. 12. (wł.) Pre- 

*es rady ministrów marszałek Pił- 
'sudski otrzymał od prezydium  
zjazdu niższych ^Pracowników

Soczt i telegrafów, odbytym kilkę 
ni temu w Bydgossczy, depeszę 

fiastępującej treści:
►, „Zjazd okręgowego związku 
niższych pracowników poczt, te­
legrafów 1 telefonów Rzeczypo­

spolitej Polskiej dyrekcji w Byd­
goszczy, obradując dnia 11 i 12 
grudnia 1927 r. w Bydgoszczy 
składa Tobie panie marszałku 
wyrazy uznania, hołdu i szczere 
zapewnienie, że dla pożytku na­
szej ojczyzny zawsze znajdziesz 
w nas gotowych i karnych oby­
wateli.

Nabożeństwo żałobne ku czci
ś. p. Gabryela Narutowicza.

We wszystkich miastabh Rze­
czypospolitej odbyły się dziś na­
bożeństwa żałobne z racji 5 rocz 
nicy śmierci I-go prezydenta 
Rzeczypospolitej św. p. Gabryela

Narutowicza, W nabożeństwach 
tych wzięli udział przodstawicie- 
le rządu, wojska, polioji oraz tłu- 
my ludności.

Wzrost czynszu od lokali jednopokojowych
wstrzymany na dalszych 6 miesięcy.

WARSZAWA, 16. 12. Rada mi- łużono na okres dalszych 6-ciu 
nistrów uchwaliła zmianę posta- miesięcy zawieszenie wzrostu 
nowień ustawy o ochronie loka- stawek komornego od lokali jed- 
torów w tym kierunku, że przed- nopokojowych.

cg Zebranie wójtów powiatu tarnowskiego.
Przybycie sen. Bojki.

9
§

Adresu szukajcie w jutrzejszym „Expresie Zagłębia". *

TARNÓW, 16. 12. (wł.) Wczo­
raj odbyło się w sali rady powia­
towej zebranie wójtów powiatu 
tarnowskiego, w którem wzięli u- 
dział: 18 naczelników gminnych. 
Na zebranie przybył senator Boj­
ko, ażeby podziękować tamtejszym 
chłopom za zaufanie, jakiem go 
darzyli, powierzając mu godność

senatora, oraz wielokrotnie god­
ność posła. Przy tej sposobności 
senator Bojko wyjaśnił powrody 
swego wystąpienia z „Piasta". 
Naczelnicy gmin zgotowali sena­
torowi Bojce serdeczne przyjęcie 

Zebranie zakończyło się owac 
ją  na cześć prezydenta Rzeczy­
pospolitej i marsz Piłsudskiego.

Porozumienie nar. chrzęść, zjed. pracy.
z „Piastem".

KATOWICE 16 12 (wł.) .Pol­
ska Zachodnia" donosi, że wczo­
raj został podpisany prototokuł, 
stwierdzający fakt dojścia do po- 
rozmienia pomiędzy narodowem 
cbrześcijańskiem zjednoczeniem 
drący, reprezentowanem przez

pp. Grzesika i Kapuścińskiego, a 
stronnictwem ludowem „Piast* w 
województwie śląskim, reprezen­
towanem przez pp. Szustka iGaj- 
dzika co do uzgodnienia akcji 
wyborczej i wystawienia wspól­
nej listy kandydatów.

Projekt traktatu francusko-litewskiego.
PARYŻ, 16. 12. (wł.) „Petite 

Journal* dowiaduje się o projek­
cie zawarcia traktatu francusko- 
litewskiego.

Najprawdopodobniej będzie on 
zawarty na tych samych warun­
kach co i traktat polsko-frarcu-

ski. Jednocześnie dziennik ten 
stwierdza, że przy zawieraniu 
powyższepo traktatu, w interesie 
Francji będzie leżało, nie naru­
szenie w niczem stosunków han­
dlowych, jakie istnieją pomiędry 
Francją a Polską.

Rozruchy komunistyczne w Kantonie
trwają nadal.

KANTON, 16. 12. (wł.) Według 
wiadomości otrzymanych z Kan­
tonu, życie tam poczyna powoli 
wracać do normalnego stanu, acz­
kolwiek stan wojenny nie został 
uchylony. Władze wojskowe zmu­
szone były zatrzymać pewną licz­
bę dział, amunicji i materjału 
propagandowego. Rozruchy ko­

munistów trwałą, w zmniejszonej 
coprawda formie, nadal. Gmach 
ministerjum sowieckiego, znajdu­
jący się na tery tor jum amerykań- 
skiem, nie został uszkodzony. W 
stosunku do komuuistów rząd sto 
suje silną represję, a kilku nawet 
skazał na karę śmierci..
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Pasterski l is t  l i s t i j f l r .
Dnia 5 grudnia w Warszawie 

biskupi polscy wydali list paster­
ski do wiernych w sprawie wy­
borów.

Z uwagą i szacunkiem wsłu­
chujemy się zawsze w głos do­
stojników kościoła, szczególniej 
gdy przemawiają w sprawach mo­
ralności i religji, gdy mówią o 
B.gu i stosunku do Niego ducha 
ludzkiego, gdy budzą sumienia i 
napominają błądzących.

Przeciwni zato jesteśmy za­
bieraniu przez kler głosu lub bra­
niu przez niego udziału w życiu 
politycznem społeczeństwa. Wcią­
ga to bowiem przedstawicieli koś­
cioła do walk partyjnych, do prze­
ciwstawiania się ich pewnemu 
odłamowi wiernych na tle poli­
tycznem. Powoduje to często wal­
ki gorszące wiernych ze swymi 
duchownymi, co prowadzi często 
do obniżenia autorytetu kościoła 
wobec wiernych, a nawet, co za 
tem idzie, indeferentyzmu religij­
nego.

To też list pasterski w spra­
wie wyborów już ze względu na 
sam temat budził pewne wątpli­
wości. Jednak miałby on i tu tyl­
ko budujące znaczenie, o ileby 
obracał się jedynie w kategorjach 
prawd moralnych i religijnych. 
Wszelkie zejście z tych wyżyn w 
gąszcza polityczne musiałyby z 
konieczności obniżać wartość i 
powagę enuncjacji.

To też i list pasterski z 5-go 
grudnia dopóki obraca się w sfe­
rze sobie właściwej jest jasnym i 
budującym. L?st pasterski więc 
waywd najprzód do spełnienia 
obowiązku swego wobec państwa. 
Przyszły sejm może rozstrzygać 
sprawy, od których zależy przy­
szłość tego państwa. Każde po-

czy manie się od głosowania 
może dopomóc wrogowi do prze­
prowadzenia swego kandydata. 
List pasterski więc wzywa do 
nieuchylania się od wyborów.

Dalej list pasterski wzywa do 
baczenia na wartość moralną wy­
bieranych kandydatów na posłów, 
w szczególności na idee przez 
nich lub przez ugrupowania, do 
których należą, głoszone. Ostrze­
ga episkopat przed komunizmem, 
jako zarazą moralną, powołując 
się na to, że komunizm podważa 
podstawy świata chrześcjańskiego, 
wypowiadając wojnę Bogu i imie­
nia svi Bożemu.

Ostrzega przed chorobami du- 
chowemi, do których zalicza wal­
kę z kościołem i religją, rozluź­
nienie obyczajów, zanik zdrowego 
poczucia prawa, niszczenie zdro­
wych ognisk moralnych i popie­
ranie złych i niezdrowych.

Ostrzegają przed sianiem nie­
nawiści klas i warstw, przed wy­
bujałą partyjnością.

To są wskazania moralne ogól­
ne w płaszczyźaie ogólno cbrześ- 
c jań sk li i przypomnienie ich ogó­
łowi wiernych może być dla nich 
tjlko pożyteczne. Dalsze już jed­
nak próby ujęcia problemów czy­
sto politycznych budzą poważne 
zastrzeżenia 1 w szerokich ma­
sach wiernych wywołują już tylko 
dezorjeutację i zaniepokojenie,

daiąc możność żerowania na nich 
elementom przewrotnym i niesu­
miennym.

List pasterski dzieli społeczeń­
stwo polskie na dwm zasadnicze 
obozy: pierwszy obrony praw
Chrystusa, drugi zaś—zwalczania 
wszelkich zasad religijnych. Jedni 
pragną utwierdzenia i rozszerze­
nia Królestwa Bożego w Polsce, 
inni zaś radziby zaprawić Rzecz­
pospolitą duchem antychrysta".

I ten podział, zupełnie możliwy 
z punktu widzenia pewnej doktry­
ny, staje się nieaktualnym w ak­
tualnej walce wyborczej.

Bo nie idea walki kościoła z 
antychrystem porusza pod wzglę­
dem politycznym obecnie umysły 
1 jest najaktualniejszym proble­
mem politycznym. Jeśli uosobie­
niem idei antychrysta dla episko­
patu, jak sądzić należy z listu —- 
jest bolszewizm, to na szczęście 
pomimo silnej propagandy bolsze­
wickiej jeszcze nam niebezpie­
czeństwo bolszewizmu nie grozi.

Nie w tej płaszczyźnie odbę­
dzie się walka wyborcza. W Pol­
sce zcieraią się teraz o władzę 
dwa wielkie obozy. Obóz przed- 
majowy i obóz pomajowy. Obóz 
chjeny z endecją na czele, który 
doprowadził Polskę nad skraj prze­
paści, i obóz marszałka Piłsudskie­
go, t. zw. rządowy, który Polskę 
dźwignął, uporządkował, pchnął 
na tory rozwolu gospodarczego i 
społecznego. Ludzie będą musieli 
się wypowiedzieć, czy chcą po­
wrotu do dawnych stosunków, czy 
zechcą kroczyć po drodze napra­
wy zapoczątkowanej przez mar­
szałka Piłsudskiego.

I tutaj list arcybiskupów nie* 
tylko nic nie wyjaśnia, ale po­
działem społeczeństwa na zwo­
lenników i przeciwników anty­
chrysta tylko utrudnia orjentację.

Boó chyba marszałka Piłsud­
skiego, dla rodziny którego miło­
ściwie paaujący w kościele kato­
lickim obecnie Papież Pius XI o- 
kazuje tak ostentacyjnie swe wzglę 
dy, nie zaliczą księża biskupi do 
zwolenników antychrysta. Zresztą 
nie kto inny jak on, Marszałek 
starł pierwszy łeb hydrze bolsze­
wickiej w walce pod Warszawą, 
1 zbyt wiele mu kościół w Polsce 
zawdzięcza.

Tymczasem wezwanie bisku­
pów do solidarności obozu chrześ­
cjańskiego i katolickiego zostało 
wyzyskane przez obóz endecki do 
skupiania wszystkich sił i grupo­
wania wszystkich stronnictw tak 
zwanych narodowych i chrześcjań- 
skich pod hasłem nowej chjeny 
właśnie przeciwko obozowi rzą­
dowemu, obozowi pomajowemu 
Piłsudskiego.

Endecja głosi nienawiść, nie­
nawiść jest wyznaniem wiary. 
Głoszą nienawiść przeciwko oby­
watelom polskim innej narodowo­
ści, nienawiść przeciwko marszał­
kowi Piłsudskiemu, w atmosferze 
nienawiści, urabianej przez prasę 
endecką, z o s t a ł  zamordowany 
pierwszy prezydent Rzeczypospo­
litej Narutowicz.

Endecy partyjnictwo wynieśli

ponad interes publiczny i naro­
dowy.

Biskupi potęoili głosicieli nie­
nawiści, potępili Y/yuzdane partyj­
nictwo, ale czy wobec tego naka­
żą wyborcom endeckim odstąpie­
nie od swej partji i głosowanie 
na obóz rządowy, który właśnie, 
jako hasło wyborcze, stawia za­
lecaną przez orędzie biskupów 
„zmianę konstytucji w kierunku 
silniejszego ustroju i władzy, bar­
dziej niż dotąd od wpływów par­
tyjnych niezależnej"?

Wyborcy katoliccy zostali zde­
zorientowani. Otrzymali nakaz w 
liście pasterskim do solidarności 
i skupienia ale bez wskazówki, 
wokół jakiego z dwóch przeciw­
stawianych sobie ośrodków—ende­
cji, czy przy marszałku Piłsud­
skim, jako wodzu tej nowej Pol­

ski, która idzie ku lepszej przy­
szłości, mają się skupić.

B skupi U go rzeczywistego po­
działu społeczeństwa na obóz 
przedmą j i wy, antyrządowy i obóz 
pomajowy marszałka Piłsudskiego 
i konieczności wybierania pomię­
dzy dwoma temi zasadniczemi o- 
bozami nie wzięli, czy wziąć nie 
chcieli pod uwagę.

Czy biskupi swój błąd zechcą 
naprawić?

Źle byłoby, żeby znaleźli się 
tacy, co potrafiliby wytłumaczyć 
ludowi na podstawie listu paster­
skiego, że biskupi polscy w chwili 
d!a Polski tak ważnej wzywali do 
głosowania na obóz zaangażowany 
w obronie wartości niższego rzędu.

Ucierpiałaby na tem przede- 
wszystkiem powaga kościoła.

mrs.

Z a g łę b i e - k u  czci  gen. Bema.
W 77-ą rocznicę śmierci.

Pod protektoratem o. prezy­
denta Rzolitej Ignacego Mościckie­
go zawiązał się komitet sprowa­
dzenia do kraju zwłok gen. Jó­
zefa Bema.

Godność członków honorowych 
komitetu przyjęli: prezes rady mi­
nistrów i minister spraw wojsko­
wych, Józef Piłsudski, wice-pęe- 
mjer prof Kazimierz Bsrtel, min. 
spraw zagranicznych Augnst Za­
leski, minister pełnomocny Węgier 
p. Aleksander Beliteke, oraz mi­
nister pełnomocny Turcji Yakia- 
Kemal bej.

Komitet przystępując do wy­
pełnienia swego zadania zwraca 
się do współobywateli z apelem 
o współprace w tem dziele.

Mija 77 lat od chwili, gdy w 
dalekiej ziemi syryjskiej przestało 
bić wielkie polskie serce: zamk­
nął oczy generał Józef Bem.

Generał Bem, który po upadku 
powstania listopadowego sławę 
oręża polskiego poniósł na ziemię 
węgierską i stał się narodowym 
bohaterem Węgier, cale swe ży­
cie poświęcił sprawie niepodleg­
łości narodu, pragnąc znaleźć dro­
gę zdobycia wolności w walce z 
wrogami na obcych frontach.

Wśród wielkich zmagań wojen­
nych niedoczekał się generał Bem 
promiennej wolności narodu. Od­
szedł w chwale swych zwycięstw, 
na ołtarzu oj czyzny złożywszy krwa 
wą ofiarę, a  w testamencie roda­
kom pozostawił twarde wskazania 
nieugiętej walki z najeźdźcą.

Teraz, gdy na ziemiach pol­
skich zajaśniał świt i legendy czar 
w słońca, przemienił się blask, 
nadeszła chwila, by bohaterowi 
z pod Igan i Osirołeki,spoczywa­
jące w obcej ziemi, spłacić mu

dług wdzięczności i w ziemi ro­
dzinnej ze czcią pochować jego 
zwłoki.

Sprowadźmy bohatera prochy 
do ukochanej jego ziemi rodzin­
nej.

Niech w Polsce spocznie jeden 
z wielkich jej obrońców.

Komitet obywatelski, powstały 
w tym celu postanowił złożyć 
zwłoki generała Bema w lodzin- 
nem jego mieście Tarnowie, w 
osobnem mauzoleum.

Aby tę myśl zrealizować, ko­
mitet zwraca się do społeczeństwa 
polskiego o wzięcie udziału w 
akcie hołdu dla pamięci wielkie­
go bohatera, przez czynne popar­
cie Dodiętej akcji.

Sądz;my, że apel komitetu głów­
nego trafi do uczuć wrażliwego 
na kwestie narodowe spółeczed- 
stwa Zagłębia, które w urządze­
niu akademję ku czci generała 
Bema w niedzielę 18 XII godz. 12 
w teatrze miejskim w Sosnowcu 
tut. komitetowi przyjdzie z pomo­
cą przez liczne wzięcie udziału 
w akademjr.

Program akademji będzie m » 
stępujący:

1) Mirsz Lewickiego — orkie­
stra 23 p. a. n. 2) Słowo wstępne 
wygłosi kot. Kapusta. 8) Romanse 
Wieniawskiego odegra prof. Ma­
zurkiewicz. 4) Życie i czyny gen. 
Bema wygłosi dr. T. Butkiewicz, 
fi) Hymn narodowy — orkiestra 
23 p. a p. 6) Rapsod na śmierć 
gen. Bema wypowie prof. Waś- 
niewski. 7) Tańce łrszpańskie Sa- 
rattatiego odegra prof. Mazurkie­
wicz. 8) Haru-Sans Soncie —ork. 
23 pap. Akompoojument — p. No- 
wakowa.

Jedyni  ż y w i c i e l e  rod z in y
mogą b y ć  zwolnieni od przepisowej służby wojskowej,

 - ____ •____ a ___n » u / > i o 1 p n i i 3  p o b o r o w e g o .Na mocy obowiązującej usta- dopiero po wcieleń u pobor .wego, 
wy wojskowej poborowi, korzy- który mógłby swych najbliższy d i 
stający z ulg na tej podstawie, że krewnych utrzymywać, gdyby go 
są jedynymi żywicielami rodzin, z wojska zwolniono, 
otrzymują odroczenia służby woj- -  ♦»w o ­
skowej do lat 23. Po tym czaeie 
zostają wcielani do szeregów na 
okres 5 cio miesięczny.

Często się jednak zdarza, że 
osoby wymienione wstępując do 
szeregów pozostawiają rodziny 
swe bez żadnych środków do ży­
cia i że oderwanie ich nawet na 
krótki, 5 ciomiesięczny okres od

Otóż w takiclr wypadkach za­
interesowane rodziny winny skła-j 
dać udokumentowane i umotywo-> 
wane podania do władz wojsko-, 
wych na ręce władzy administra-: 
cyjn j I instancji. Po przeprowa­
dzeniu dochopzenia z urzędu naj­
częściej poborowi wymienieni zo-^ 
staja z wojska zwolnieni.

Do podań należy załączyć wszeł
J .1________________________/ł/-LVfrn^7flPP 7.A >

y OKT68 oa UO poaan uaiezy 
Ogniska domowego doprowadza kie dokumeoty dowodząc^ z e o ^ -
rodzinę do istnej katastrofy. bywający służbę jest fakty aznło

Z drugiej strony zdarzają się jedynym żywicielem
wypadki, że stan materjalny ro- rodziny,
dżiny, ulega zmianie na gorsze f

pozostałej
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Walka 9 hyg i e nę  na wsi .
Ustępy czy... stodoła.

ggaoaaanac DCDooaaaDcanaor aagfj

Ostatnieroi czasy na skutek za­
rządzenia ministra spraw wewnę­
trznych zaczęły funkcjonować 
gminne komisje sanitarne. Pierw- 
szem niedemaganiem sanitarnem, 
spostrzeżonem w każdej niemal 
zagrodzie wiejskiej (nie mówiąc 
o innych brakach) cył brak ustę­
pów. To też na skutek wydanych 
zarządzeń zaczęli gospodarze bu­
dować te małe budyneczki, róż- 
nyoh rozmiarów i konstrukcji.

I proszę sobie wyobrazić, że 
można zauważyć zamiast ustępu 
starą szafę z dolną szufladką jako 
zbiornikiem.

Inni gospodarze pobudowali 
wzorowe ustępy, ale nie widać, 
by kto z tych ustępów korzystał,

bo jak twierdzą nie można ich za­
nieczyszczać, w przeciwnym ra ­
zie policja spisuje protokuły. Je ­
dnakże w tych zagrodach niema 
zadasowych ustępów czyli, że 
mieszkańcy stosują dawny zwy­
czaj chodzenia za stodołę.

W pewnej wsi zauważono gos­
podarza, który, budując nowy u- 
stęp, coś bardzo narzekał. Pyta­
no go więc, dla czego jest tak 
niezadowolony, a on na to: „Sta­
wiam ustęp, bo mnie do tego po- 
lieja zmusiła, gdj ż inaszej zapła­
ciłbym karę; ale oni mnie nie 
zmuszą, żebym tam chodził, bo 
mój dziad, pradziad nie miał ustę­
pu, a lepiej żył odemnie*...

Bunt w w i ę z i e n i u  w Kielcach.

Q
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WÓDKI LIKIE­
RY i KONIAKI KRA­

JOWE i ZAGRANICZNE 
WINA ZNANYCH MAREK ZA­

GRANICZNYCH WINA OWOCOWE 
T O W A R Y  KOLONJALNE 

SPOŻYWCZE DELIKA­
TESY MIÓD POWI­

DŁA GRZYBY.
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Więźniowie'polityczni, cdsiadu-
* Jący karę w więzieniu kieleckiem
• w Uezbie 46, poczęli wnosić wro- 
ig ie  okrzyki, gwizdać, łomotać do 
< drzwi i t. p.
f  .Żądali oni, żeby zarząd wię- 
v zienny uznał delegata, którego 
\ obiorą, i żeby ten interwenjował 
<w sprawach polepszenia ich by tu. 
S Domagali się też, żeby wszyscy 

więźniowie polityczni przeniesieni 
<byli do wspólnej jednej celi lub 
łńwóch, żeby się w ten sposób 
■ mogli komunikować. Wyrazili też 
życzenie przeniesienia ich z par­

teru na 1 sze piętro. Domagali 6ię 
też co tydzień cieplej kąpieli, 
podwyższenia racji żywnościowej 
i zezwolenie na dłuższe spacery.

Nazajutrz do demonstacji przy­
łączyli się kryminaliści.

Wydział karny ministerjuru 
sprawiedliwości zarządził rozesła­
nie więźniów prowokatorów bun­
tu, w liczbie 15 tu, do innych wię­
zień, jak Piotrkowa, Sandomierza 
i Radomia. Po usunięciu przy­
wódców w więzieniu zapanował 
spokój.

B A K A L J E .  g
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Wyjaśnienie w sprawie żalów
p. Mieuysławskiego.

M orders two w spo rze  o m a ją tek
Siostrzeniec zab ił wuja I ciężka ranił Ruzjnkg.

Wieś Rogoźno w pobliżu Brze- 
, ścia nad Bugiem była wczoraj te- 
renem krwawej zbroyni.
. Do zagrody zamożnego gospo­
darza Włodzimierza Soboty przy­
jechał w odwiedziny ze wsi No­
we Dwory siostrzeniec Konstanty 
Służko.

Pomiędzy krewnymi wywiązała 
się sprzeczka na tle porachunków 
majątkowych, w czasie której 
Służko ch w ycił siekierę i zadał 
nią kilka ciosów w głowę swemu 
wujowi.

Sobota padł martwy. W obro­
nie ojca wystąpiła córka Soboty, 
18-łetnia Teodora, która, chcąc 
obezwładnić szaleńca, uderzyła 
go jakiemś narzędziem.

Wówczas Służko rzucił się 
z okrwawioną siekierą na dziew­
czynę i ciężko zranił ją w plecy.

*Po dokonanej strasznej zbro­
dni szaleniec usiłował zbiec, zo­
stał jednak schwytany przez po- 
licję. . .

Ranną Sobotównę odwieziono 
do szpitala miejskiego w Brześciu.

W związku z zamieszczonym 
w Nr. 286 „Expresu Zagłębia" 
listem bezrobotnego pracownika 
umysłowego M. Mieczysławskiego 
— P. U. P. P. wyjaśnia, co nastę­
puje:

Otrzymywanie zapomóg przez 
pracowników umysłowych uwa­
runkowane jest pewnemi okre- 
ślonemi rozporządzeniami i opar- 
temi na nich przepisami, wobec 
czego bezrobotny, który nie zło­
żył prawnie wymaganych doku­
mentów lub zaświadczeń, zapo­
mogi otrzymać nie może. Wyda­
nie lub niewydanie zapomogi u- 
zależnione jest zatem nie od złej 
lub dobrej woli któregolwiek z 
pracowników biura funduszu bez­
robocia, wzgl. P. U. P. P., lecz od 
tego, czy dany bezrobotny stosuje 
się do obowiązujących przepisów, 
czy też nie.

Obowiązku zgłaszania się bez­
robotnych pracowników umysło­
wych, pobierających zapomogi, 
do kontroli raz w miesiącu nie 
można uważać za uciążliwy w 
porównaniu z obowiązkiem zgła 
szania się do kontroli dwa razy

w tygodniu, jeżeli chodzi o bez­
robotnych umysłowych i fizycz 
nych, korzystających z zasiłków 
ustawowych. Bezwątpienia wyso­
ce niewygodne m jest to zgłasza­
nie się dla tych bezrobotnych pra­
cowników umysłowych, którzy po­
siadają jakieś zatrudnienie i kry­
ją się z tern przed P. U. P. P.

Narzekanie p. Mieczysławskie- 
go na ściąganie przez organiza­
cję prac. umysł. 50 groszowych 
składek nie pozostaje w żadnym 
związku z działalnością tut. urzę­
du. Z treści wspomnianego wyżej 
listu jednak nasunąć się inoże 
mniemanie, że składki te ściąga 
urząd lub któryś z jego pracowr- 
ników. Jest to zupełnie nie 
zgodne z prawdą; ściąganie_ skła­
dek odbywa się poza lokalem 
wypłat t w tej mierze wydane są 
zarządzenia.

Czy opłata ta jest słuszna, co 
robi się zebranemi składkami i t, 
p. jest to sprawa wewnętrzna sa­
mej organizacji bezrobotnych pra­
cowników umysłowych, do której 
urząd nie ma żadnej ingerencji, 
a wymaganie od niego, aby za

TTeltBK R tm b iu d  i E. P iro«

Dramat w Bicetre
Powieść.

5128
— Aresztujesz pan mnie! — 

wybełkotał łotr, instyktownie co­
fając się, by uciec przez salon.

Ałe dwaj agenci, których do­
tychczas nie spostrzegł, stanęli 
zh nim i zagrodzili mu drogę.

Wtedy wyprostował się dum­
nie i rzekł de urzędnika:

— Nie jestem tym, za kogo 
mnie pan uważasz. Wprowadzono 
pana w błąd. Jak można podobną 
scenę sprawiać w domu p. Ilau- 
tecłair? Jestem baronem Oktaw- 
juszem de Roncieres. Słyszy pan?

— Mój Meriu, gadasz głupstwa 
Znamy się oddawna. No, nie zwie 
kajmy, bo niema czasu. Dawaj 
ręce.

Dwaj agenci, stojący po obu 
•tronach Hpolita, wydobyli łań­
cuszki.

Meriu wstrząsnął się. Ogarnęła 
go wściekłość. Gwałtownie odtrą­
c ił  obu policjantów i rzucił się, 
jak dzikie zwierzę w klatce. Na 
ństaeu jego yoaazała się piana, 
oczy zdawały się występować z 
orbit.

— Dość tego — rzekł urzęd­
nik — nie rób głupstw. Uspokój 
się i nadstaw ręce dobrowolnie. 
Co zaś do barona Oktawjusza de 
Roncieres, którego nazwisko przy 
właszczyłeś sobie, to musisz wie­
dzieć, co z nim się stało. O tem 
pomówimy w gabinecie moim.

— Rozbójnicy! łotry! — ryczał 
Merlu, trzymany przez czterech 
agentów, nakładających mu łań­
cuszki na ręce.

— Cicho bądź — radził szef 
bezpieczeństwa — bo każę zaci­
snąć bransoletki. A teraz popro­
sić panią Limozan.

Lokaj otworzył drzwi salonu, 
z którego na chwilę doleciały to­
ny walca skocznego i zgiełk gło­
sów, poczem znów słychać było 
tylko miarowy szelest kroków na 
posadzce.

Merlu, poskromiony pogróżką, 
dzikim wzrokiem spoglągał wo­
koło. Przed chwilą jeszcze snuł 
najpiękniejsze marzenia, widział 
długą, świetną przyszłość przed 
sobą — i nagle wpadł w otełań 
nędzy i poniżenia. Przed oczyma 
jego zamiast obrazu wygód, prze­
pychu i zbytku, rysowała się te ­
raz złowieszcza sylwetka giloty­
ny, wznosząca się na placu de 
Roquette!

Słyszał bowiem dobrze słowa 
szefa:

„Co zaś do barona Oktawju­
sza de Roncieres, którego nazwi­
sko przywłaszczyłeś sobie, to mu­
sisz wiedzieć, co się z nim stało. 
O tem pomówimy w gabinecie 
moim“.

Kto sprawił zmianę tak stra­
szą? Czyja ręka odwróciła los je­
go, jak dekorację teatralną, jak 
suknię podszytą łachmanem?

Spostrzegł doktora Duclos, 
spoglądającgo nań z pogardą.

Przypomniał- sobie zapewnienia 
przyjaźni tego człowieka, obiad 
kawalerski i siebie samego pija­
nego, leżącego na posadzce i po­
zostawionego przez swych gości. 
Domyślił się w tem wszystkiem 
pułapki i jej autora. Tak, to on, 
co drwi sobie teraz i rozmawia 
z szefem policji.

— Doktorze Duclos! — zawo ał 
— to tyś mię zdradził zadenun- 
cjował. Jesteś szpiegiem podłym. 
Lecz rozumiem cię. Chcesz zająć 
moje miejsce i zabrać mą narze­
czoną wraz z jej miljonami. Zaro­
biłeś, lecz nie zapomnisz nigdy, 
żeś wziął narzeczoną zbrodniarza.

Rene odpowiedział milczeniem 
pogardliwem.

Drzwi salonu otworzyły się i 
pani Limozan jak wicher wpadła 
do gabinetu. Radość tryskała z jej 
twarzy. Przybrała usta w naj­
przyjemniejszy uśmiech na powi­

tanie szanownego grona i podzię­
kowanie za zaszczyt przypuszczę 
nia do podpisu umowy ślubnej.

Ale w niej również zaszła zmia 
na w jednej chwili. Gdy spostrze- 
ła oczekujące na nią nieznajome 
osoby, stojącego pomiędzy dwie­
ma podejrzanemi figurami baro­
na Oktawjusza z łańcuszkami na 
nękach, straciła pewność siebie 
i zwykle czerwona jej twarz po­
kryła się bladością.

— Czy pani jesteś wdową Li­
mozan? — surowym tonem zapy­
tał szef bezpieczeństwa publicz­
nego.

— Tak, panie — odrzekła gło­
sem drżącym.

— To pani wprowadziłaś do 
tego domu Hipolita Morlu pod naz­
wiskiem barona de Roncieres?

— JaktoL. On nie jest baro­
nem de Roncieres?... To Merlu!,.. 
Ach łotr jakiś!.,, zbrodniarz!... jak­
że on oszukał mnie! Pokazał mi 
papiery autentyczne, nic pozosta­
wiające najmniejszej wątpliwości.

— Przekonamy się o tem póź­
niej. Jesteś pani aresztowaną 
Dawaj pani ręce.

Dwaj agenci wyjęli łańcuszki 
i pomimo oporu nałożyli je obok 
bransolet złotych.

Protestowała, krzyczała cho­
rzała się, lecz  bezskutecznie,

c. d. n.
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B^oją  f u n k c e  u w a ż a ł  r e g u l o w a ­
nie s u ra w  o rg an iz ac y jn y c h  i r a -  
in iw ian 'e  r p i e r g ó w  miedzy  zw ią z ­
kiem i C7ł' nkami tegoż  — jes t  co-
u; r .  <■ i.e.

śn ien ie  u p r z e j m i e  p roszę  o łaska- 
w e  za r s z c z e n ie  t egoż  w  naj- 
biiż z \u i  n u m e r z e  czasopisma.

'A poważan iem 
Kie row nik  urzędu :

(—) S. Borkowski .

Z rady l ó j s k i e j  w  Sosnow cu.
Po-ie  lżenie  c z w a r tk o w e  rady 

m’oiskiej  r o 7poczęło sie z g o ­
dzinnym o ó ź n i e n i e n ^ O b r a d o m  

- z e w o d n c z v l  dr  Pawełek.
Przed p rzys tąp ie n ie m  do po ­

rządku obrad  za ła tw iono  5 n a g łyc h  
wn.osków, a  mianowicie:  1) wnio­
sek  nagły P. P  S. z pro t  s t^m 
p rzec iw ko  pos tępowan iu  kop. Wi­
ktor ,  zwaln ia jące j  500 robotników, 
w tem wielu s ta rszych ,  k tó ry c h  
nag łe  pozbawienie  p r a c y  p o g r ą ż y  
w s k ra in e i  nędzy.

2) wniosek  n a g ły  za rz ą d u  mia­
sta,  do tyczący  dożywien ia  bezro-  
b o n v e b ,  został  j ednog ’ośnie  u- 
cbw alony  z tem,  że  podobna  a k c j a  
bodzie  wznowiona  poraź  d rugi  w  
lutym 1928 r.

3) nagłv w niosek  zarz. m iasta
0 udz ie len ie  gratyf ikacj i  10 zł. za  
każdy  m ies iąc  p r z e p r a c o w a n y ,
1 — tvlko, którzy obecn ie  są  za­

mieni, w yw ołał ostrą polem ikę  
i om iędzy r. W olfem a w iceprez. 
Jarżą. R. Wolf dom agał się , by 
w ypłacanie gratyfikacji objęło  
bez w yjątku w szystk ich  robotni­
ków  m ieisk ich  zarów no bezrobot­
nych, jak i zatrudnionych. W koń­
cu uchw alono w n iosek  w  m yśl 
zarz. m iasta pomimo opozycji r. 
Wo'fa;

4) w m osek  nagły zarz. m iasta  
o udzielen ie gratyfikacji dla w szy­
stkich urzędników m ieisk ich  w  
w ysokości m iesięcznej pensji, jed ­
nogłośnie uchwalono;

5) w niosek  nagły klubu m ie­
szczańsk iego  w spraw ie bankietu, 
w ydanego podczas otw arcia szko- 
’v, w yw oła ł cierpką dyskusję. Re-

-nwflł v. W olf, zarzucając m agi­
stratowi nieuzasadnione w strzy­
m yw anie s ie  od odnow iedzi na 
zapytanie klubu, d laczego  200 o- 
sób brało udział w  bank iecie  i 
dlaczego koszta pokryte zostały  

7. mfa«to.
Przyczem  kategorycznie ośw iad­

czył, że  postępow anie podobne u- 
w aża za  sam ow olę, i do czasu  
n ;ew yjaśnienia tej spraw y klub 
m ieszczański w strzym uie s ię  od 
udziału w  posiedzeniach.

R eplikow ał w icepr. Jarża, o- 
św ia d cza ^ c , że  m agistrat obow ią­
zany jest udzielić w yjaśnien ia , o 
Ile  żądanie sk ierow ane będzie za 
pośrednictw em  I w  porozum ieniu  
z radą ir ie isk a  a n ie przez po­
szczegó ln e kluby.

Po w yczeroaniu w n iosków  na­
głych przystąpiono do obrad. 
Punkt 1 i 2 porządku obrad, t. j. 
spraw ą upow ażnienia m sgistratu  
do zaciągn ięcia  krótkoterm ino­
w ych p o tyczek  do łącznej w yso­
kości 100 tys. zł. oraz snraw ę na­
bycia gruntu z obrad zdjęto.

N astępnie na w nioskach prze­
w od niczącego  postanowiono, by 
statutów noraz drugi n ie od czy ­
tyw ać, tylko ryczałtem  je  prze­
głosow ać.

Przy w zm iance o podatku ko- 
munalno inw estycyjnym  r. W ar­
szaw ski zgłosił w n iosek  by 7—8 
kategorja rzem ieśln k ów  jako naj­
uboższych  zw oluić od tego  po­
datku.

Jeden z radnych wyjaśnia, że  
kategorja jako ca ło ść  nie m oże  
być zwolniona od płacenia podat­
ku komunalno inw est., lecz  po­
szczegó ln e  jednostki m ogą starać  
się  o zw oln ien ie  od podatku przez  
w ładze miejskie .

Następnie przystąpiono do od­
czytan ia  w a r u n k ó w  dzierżaw y  
rzeźni  mie jsk ie j .  Postanowiono, że  
oddan ie  dz ie rżaw y  rzeźni odbę- 
iz ie  s ię  za p o m o c ą  ofert, przy-

K R O N I K A .
KALENDARZYK.
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czem  sum ę licytacyjną ustalono  
na 78 tys. zł. in plus, przyczem  
dzierżaw ca pobierać będzio  za 
ubój bydła, koni i jałow izny 8 zł. 
od sztuki, trzody chlew nej 6 zł., 
a ow iec, kóz i t. p. zł. 1,50.

D uże za in teresow anie w zbu­
dziła  soraw a w ypłacenia  dzier­
żaw cy  teatru dyr. Z. Zbuckiem u  
subsvdjum w  w ysokości 2000 zł. 
R W arszaw ski, w ykazując zna­
czen ie  kulturalne teatru, jak rów ­
n ież  charakteryzując marną w e ­
g e ta c ję  artystów , grających c z ę ­
sto  przy pustej i do tego  nieopa- 
lonej sali, nrooonnla subsydjum  
podw yższyć do 5,000 zł.

Po żyw ej dyskusji odrzucono  
propozycję r. W arszaw skiego, u- 
chw alaiąc subsydjum  w  w ysok o­
ści żądanej przez dvr. Zbuckiego.

W spraw ie w ydatków  w  zw iąz­
ku z w yboram i do seim u i senatu, 
uchw alono upow ażnić m agistrat 
do w ydatkow ania potrzebnej sum y

N astępnie wybrano 36 człon­
ków  i ich zastęp ców  do komisyj 
w yborczych  obw odow ych, poczem  
załatw iono odm ownie podanie k i­
na „Zagłębie" o obniżenie podat­
ku od przed staw ifń  film ow ych u- 
rządzanych w  n ied zie le  i św ięta . 
T akże prośby w łaśc. hotelów  o 
obniżen ie podatku hotelow ego nie- 
uw zględniono, a  to z braku re a l­
ny ch podstaw.

Ostatnim punktem porządkuo- 
brad była spraw a uchw alenia  kre­
dytu na upominki gw iazdkow e dla 
d ziec i szkół pow szechnych . R efe­
row ał r. Broll, w ykazując, że  po­
trzeba na ten c e l 10 tys. zł. Wi­
cepr. Jarża prosi o podniesienie  
sum y tej do 18 tys. zł., gdyż u- 
pominki będą zw ięk szon e  do pól 
kg. bułki i  pół kg. cukrn oraz  
urządzona będzie  kolęda, co  rada 
zaakceptow ała.

KINO

„GAZA”
Sosnowiec.

i
Od poniedziałku 12 grudn ia  b. r. i d m  nas tę pne  

D a ś  niezwykle  fascynu ą^a  nr  i> ra
l/rh in łr Cf!n!/c z"aknm"v *̂imt w s akt.
RODIElc "  jif lM S z zŷ earr;:,;̂ ac™syi'

W  rolack głównych: FLORENCE VIDOR. CLIVE L.ROOK 
i L O W E L O  SHERMAN.

K om edja  w  2-ch aktach.

KINO

„ N o w o ś c i "

B ę d z in .

Od poniedz iałku 12 do niedziel i  18 grudn ia  r. b. 
Obraz  ze śpiewami

D ram at z dziejów w alk  narodu polskiego o niepodległość 
Główne role odtwarzają: EDYTA JEH A ^E KAR<>L DLLL1N, 
PIOTR BLANCHAR. Reżyser genialny RAYAIOM) BERNARD. 

Pierwszy głośny epokowy film francusko-polsk' p t

Gracz w  szachy “ “ 1 " ; ;
12 aktów, 2 s e r :e (całość)

Specja ln ie  z a a n g a ż o w a n y  chór  sk łada się z 20  osób.
UWAGA: początek seansów w  dnie powszednie: 1 5 w'ecz., 

11 7.15, III 9 ’0, w  niedzielę I seans o 2.45 popoł.

Repertuar teatru  miejskiego 
w Sosnowcu.

W  sobotę 17 XII poraź drugi znako­
mita komedja Montego Glass „Potasz i 
P er lm utter*  z dyr. Zb lckim w  roli głów­
nej. Początek o g. 8.15.

W  niedzielę popołudniu o godz. 4.15 
i w ieczorem  o godz, 8 15 „Potasz_ i Perl-  
m u te r“ .

W  poniedziałek, 19X11 w ielka rew ja  
n a  dochód tygodnia akadem ika. W  pro ­
gramie skecze, piosenki kabaretowe, tań­
ce i in., początek o godz. 8.15.

Teatr na S a t ir n e .
Na dochód „tygodnia akadem ika" dy­

rekc ja  teatru  miejskiego w  Sosnowcu 
w ystawi w ielką  rew ję ,  na  którą ztożą się 
ostatnie nowości tea trzyków  w arszaw ­
skich. W  program ie skecze, piosenki i 
tańce Przedstawienie odbędzie się w  
poniedziałek, dn. 19 b. m.

R A D J O.
P iątek  — 17 grudnia.

W A R S Z A W A .
11,40 Komunikaty.
12 20 Koncert
14 40 Komunikaty. -
14 00 Odczyt p. t. „Szkoła wjehowaM

Orgarmsey jnepo w Amersce*.
17 45 Program dla młodzieży.
18 6 Koncert 
1856 Komunikaty.
80.30 Moz ka lekkat wykonawcy orkie­

stra P. K„ utwory: Mozarta, Lchara, S.raaa- 
ta. Gierga i in

22.00 Kom unika* P  A. T .
21.30 Transmisja muzyki tantwnej. "

K A T O W I C E
1500 Komunikat.
16 40 Wykład języka polskiego.
17.05 Komunikaty
17.uO Wykład historii eolskiej.
17 15 Transnnaja z Warszawy.
19 00 K o m unikaty .
19.15 Rozmaitości.
19 35 Odeztt p t. „O ziemi «i« z . .i ...ej 

! Je3 Tr>i»Szt>«ńo»ch‘‘.
20 30 Tran misia a Warszawy.
22 O'" Komunikaty
22.30 Koncert s kaw. „Atlantio**.

Ogólna.
(oj N o w e  u lg i k o le jo w e  dla  

m ło d z ie ż y  sz k o ln e j  J e szc z e  w  
b ież. tygodniu ma Się ukazać roz­
porządzen ie m inistra kom unika­
cji, zezw alające uczniom  i studen­
tom  szkół średnich i w yższych  na 
korzystanie przy p r z e je ź iz ie  po­
ciągam i z u lg n ietylko w  kla?ie 
s ie  III ej, jak dotychczas, le c z  i 
w  klasie II el.

R ów nocześnie rozporządzenie  
p ow yższe  przewiduje m ożność ko 
rzystania z pociągów  posp iesz­
nych po n iszczen iu  norm alnej do­
p łaty  za pośp iech  ze  w zględu na 
odległość.

(oj Z a o str z e n ie  w a lk i z n a ło ­
g iem  p a le n ia  w śró d  ucznjów . 
W obec rozw ijającego s ię  wśród  
szkół średnich naw et klas n iż­
szych  nałogu tytoniow ego, mini­
ster  jum ośw iaty po leciło  dyrekto­
rom szkół zw racać baczną uw agę  
na w sze lk ie  ubikacje i komórki 
w  szkołach, s łu żące  uczniom  za  
palarnie. Jednocześn ie dyrektorzy 
szkół powinni dbać o to , by w o ź ­
ni, utrzyp ujący bufety n ie sprze­
daw ali potajem nie uczniom  pa­
pierosów .

Z Sosnow ea.
(s) Z l ig i  m o rsk ie j  i r z ec z n e ]  

Zarząd sosnowieckiego oddziału li­
gi morskiej i rzecznej zawiadamia 
że w poniedziałek, dnia 19 b. m. 
w Smachu gimnazjum im. Staszica 
o godz. 8 ej wieczorem odbedzie 
się  akademia morska z udziałem  
dyrektora ligi morskiej i rzecznej 
w Warszawie p. Uziębły. '„Wejście 
bezpłatne dla członków i wprowa­
dzonych gości.

(s) Z ż y c ia  a k a d em ik ó w . Sta­
raniem akademickiego koła zagłę­
bia w Krakowie urządzony zostanie 
cały szereg sympatycznych imprez 
na rzecz koła.

W niedzielę dnia 18 b. m. o 
godz. 6.30 wieczorem w sali gimn. 
państw, im. Staszica p, dyrektor T. 
Nowakowski wygłosił przemówienie 
na temat „Józef Bem".

W  poniedziałek dn 19 h m, w 
teatrze nr'eiskim o pod?. 8.15 w :e- 
czorem odbędzie s je  rewia pod ty­
tułem .Tea tr  — akademikowi*, u- 
rozmaicona bocat  m programem, 
złożonym z recytacji i skeczów,

(AJ 7, d z !a ł a l n o ś c i  k o m ’sji  
p o w s z e c h n e g o  m u c z a n n .  Ko­
mis  a powszechnego  nauczania  
p rzy  wydzia le  szkolnym m a g i s t r a  
tu  m. bosnow ca  w  bieżącym roku 
szkolnvm odbyła  2 posiedzenia  
n a  k tó rych  rozpa t ryw a no  sn raw y  
rodz iców  dz iec i  opuszcza jących  
l e k e ’e bez usprawiedl iwionych 
p rzyczyn  Rozpatrzono  76 s p r a w  
7, publ icznych szkół  p o w s z e c h ­
nych.  W wyż  j wymien ionych  
s n ra w a c h  zapadły n a s tępu jące  
wyroki :  na  k a rę  g r z y w r ą  od l  zł. 
do 10 zł. n a  oerólDą sum ę  225 zł. 
z zamianą  w  r a z ;e n ieu iszczen ia  
g rzyw ny  c a  k a rę  a re sz tu  od 1 do 
3 dni 48 osób; na  k a r ę  are®zfu od 
1 od 3 d i 11 osób;  zwolniono od 
odpowiedz ialności  ko rne j  2 osób; 
polecono z ożvć podan ie  o zwoł- 
n 'e n ie  od obowiązku  szko lngo 2 
osobom, odroczono  7 spraw,  u m o ­
rzono  z powodu w y ja z du  lub u- 
k o ń e z en ia  14 la t  6 so raw.

N iedoliczysa nigdy żonki p ieszczot
kroci

A w szystko za N E Y A  kilogram
łakoci.

(«) P o s ie d ź c ie  rad y  sz k o ln e j  
m iesk fej W pot rpdz 'a l ,  dn. 19 go  
b. m. o godz. 19 f ; w kancelarji 
rady m iejskiej o< oedzle  s ię  p o ­
siedzen ie rady s?kolnej m iejskiej 
z następującym  porządkiem obrad: 
odczytan’e protokułu z poprzed- 
n ego zebrania, snraw y b ieżące, 
rozpatrzenie podań n au czycie li o 
przeniesien ie, rozpatrzenie rekur- 
sów  na wyroki kom isji naucz, 
p o w sz e c h n , sprawa zorganizow a­
nia pracowni przyrndm ezei, z a ­
tw ierdzenie nowonbr8nego składu 
opiek szkolnych pubh'cznych 
szkół pow szechnych Nr. Nr. 5, 8 i 
12, i wnioski.

(s) S a m o p o m o c  u c z n io w sk a .
Przypominamy, że w sobotę dn. 17 
grudnia b. r odbedzie s e wieczór 
humorystyczno wokalny, urządzony 
staraniem koła samopomocy przy 
gim. państw im. St. Staszica w So­
snowcu w sali tegoż gimnazjum, na 
którego program złoża się: kroto- 
chwila w dwóch częścach Jordana 
p. t. „Polowanko" oraz cześć hu- 
morystyczno koncertowa. 50 proc. 
dochodu przeznacza się  na L O P.P. 
Cel godny poparcia, a więc nie po­
winno braknąć nikogo z rodziców 
i młodzieży. Bilety w cenie od 75 
gr. do 3 zł.

(s) Należałoby w y ja śn ić . Du­
że rozgoryczenie budzi wśród urzęd 
ników firmy Ulen wyodrębnienie ich 
z grupy uprawnionych do pobrania 
gratyfikacji świątecznej. *

Należałoby wyjażmć czy zacho^
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dzi pomyłka, czy też uzasadnione
przyczyny do mewypłacenia graty­
fikacji, tembardzicj że w roku ze- 
sz ł/m  wszyscy urzędnicy ją otrzy­
mali,

(s) W alne  z e b r a n ie  związku 
strzeleckiego oddział w Snsoowcui 
odbędzie sie w dniu 18 grudnia 
1927 r o godzinie 10 rano w loka­
lu wiasnvm przy ul. Nowej obok 
koszar Traugutta.

PoJ ądek zebrania iest następu­
jący! 1) zagaien e zebrania, 2 wy­
bór zarządu i 3) wolne wn>oski.

(s) B e l la  T e w d u e  w  B ęd z in ie  
We wtorek dnia 20 b. m. o godz.
8 ej wieczorem w sali kina N ow o­
ści, przewoln^cząca org-nizscji ko­
biet żydowskich p. Bella Tewdue 
z Ameryk1 wygłosi odczyt pt „Ko­
bieta życowska i jej zadanie".

(s) N agła  śm ierć . W dniu 15 
X1I.27 r. zmarł nagią śmiercią ]an 
Muchacki, lat 24, zamieszkały przy 
ulicy Dalekiej nr. 32. Przyczyna 
śmierci niewiadoma.

(s) K r s d z e ż e .  W dniu 1 5 . XII 
27 do podkomis p. p- w Sielcu 
zgłosOa się Stanisława Niska, zam. 
ul. Narutowicza 50 i zameldowała, 
że pomiądzy godz 12 a 13 niezna­
ny sprawca dostał s  ę do je] poko­
ju zapomocą dobranego klucza, skąd 
skradli ż niezamkniętei walizki bie­
liznę na ogólną sumę zł. 104

W dniu 15 XII. br. Marja Szczer 
ba zam. ul. Pańska nr. ^  zameldo­
wała o kradzieży przez nieznanych 
sorawców z s?ooy bielizny na °-  
gólną sumę zł. 3o8.

Z B ęd z in a .
(b) P o s ie d z e n ie  rady  m ie j­

sk ie j  Dziś odbedzie s 'ę  posiedze­
nie rady miejskiej w  Będzinie  
w edług  następującego porządku  
obrad: Przyjęcie protokułu z po­
przedniego posiedzenia. Wybór po 
3 członków i po 3 zastępców  do 
obwodowych komisyj wybor­
czych. Sprawa Subwencji na bu­
dowę domu dla sierot żydow ­
skich. Snrawa kupna fermy w  
Sławkowie.

Z Zagórza.
frl K urs  ta ń c ó w . W klubie u- 

rzędników kop. „Mortimer“ został 
zorganizowany kurs tańców, pod 
kierunkiem p. N'nv Cicboniowej. 
Opłata wynosi 20 zł. od osoby. 
Spodz'ewać s ię  należy, że kurs 
bedzie c ieszył s ię  powodzeniem, 
zwłaszcza, że  był oczekiwany  
wśród inteligencji m iescowej.

(r) Zycla re l ig ijn e g o .  W ub. 
czwartek odbyła sie  w  Zagórzu 
uroczystość kościelna założenia  
arcybractwa straży horowej. Po 
uroczystem nabożeństwie ks. A. 
H vam a adczytał akt erekcyjny, 
poczem  ks. prałat w. Zamojski 
pouczył parafjan o obowiązkach  
członków arcybractwa i o jego  
ceiu.

(r) R e d u k c ja  robotn ik ów . Za 
rząd kop. „Motiumer“ przeprowa­
dza now ą redukcję robotników, 
eelem  uruchomienia kopalni na 
w szystk ie  dniówki, ale tylko na 
jedną zmianę. Dotychczas kopal­
nia pracowała na trzy dni w  ty­
godniu. Centralny zw iązek  górni­
ków zwołał dnia 12 b. ro. zgro­
madzenia związkowe w  sali szko­
ły na „Wremie", omawiano spra­
w y  związane z redukcją.

(r) P r z ed s ta w ie n ie  d z iec in n e .  
W ub. n iedzielę, w  sali ochronki, 
dzieci tejże  ochronki odegrały 
przedstawienie, na które złożyły  
się: śpiewy, deklamacje, tańce  
rytmiczne, komedyjka i żyw y o- 
braz. Całość dzięki pracy sióstr 
służebniczek N. M. PanDy prowa­
dzących ochronkę wypadła zna­
komicie.

Młodych aktorów licznie zgro­
madzona publiczność nagradzała
h l l A U k l U D i .  n k l W > '£ A ł n *

*Str. 5

Z Dąbrow y.
(d) S p ó łd z ie ln ia  m ie s z k a n io ­

w a  w D ąb row ie . Jutro, t. j. w 
niedzie lę  o godz. 11 przed połud­
niem w związku legionistów przy 
nl. Kr. Jadwigi w  Dobrowie odbę­
dzie się  walne zebranie członków  
wsnódzielni m ieszaniowej „Legjo- 
now o“ w  celu wyboru zarządu i 
rady nadzorczej. Zarząd tym cza­
sow y  prosi o l iczne i punktualne 
przybycie członków i kandydatów.

Na zebraniu obecny będzie  
delegat z Warszawy.

Z Ząbkowic.
(xj Odczyt. 15 b. m. w  snii do 

mu ludowego w Ząbkowicach p. 
Markowska w v g ło s ;ła odczyt p. t.

Co to jest T U. E. i do czego  
dąży. Zebranych było około 100 
osób.

Z Zawiercia.
fz) P o s ’e d z e n  e  rady  m iejs­

kiej. W ubiegłą środę odbyło się  
nadzwyczajne posiedzenie rady  
m iejskiej które zawierało tylko  
jeden  punkt obrad, a mianowicie  
wybór członków do 15 tu obwo­
dow ych komisyj wyborczych do 
se j^ u  i senatu.

O w ieraiac  posiedzenie prezes  
Sowiński w ygłosił  krótkie przemó­
w ien ie  i raz jeszcze  dziękując  
za wybór -zaznaczył, że w pracy  
sw ej na terenie rady kierować  
s ię  będzie dążeniem clo jaknaj- 
w iększej  jej wyda'ności. N a w ą -  
jąe do objęcia urzadownaia zło- 
złożyl podziękowanie byłemu za ­
rządowi m asła z p Janikiem na 
cze le  za p ieczo?owite i system a­
tyczne kierowanie skrawami miejs- 
kiem i, co odzwierciedliło się  i 
ułatwiło p rze iec ie  urzędowania.

Z kolei zabrał głos prez. Klepa, 
dziękując radzie za wybór i za- 
ufan‘0 , jakiem go obdarzyła „na 
kredyt" i zapewniaiac o usiłowa­
niach, jakie podejmie aby zaufa­
nia tego  nie zawieść

W obec złożenia do stołu prezy- 
djalnego 2 nagłych wniosków,  
prezes Rowiński wyjaśnił, że na
posiedzeniach nadzwyczajnychmo-
ga być rozpatrywane jedynie te  
sprawy dla których zostały zw o­
łane, oraz odczyta5 w niosek ma­
gistratu co do obsady komisyj 
wyborczych. W k w est i  tej zabrał 
jeszcze  głos r Kania z wnioskiem  
aby 6 ugrupowań z rady dało do 
każdej z 15 tu komisyj po jednym  
swym mężu zaufania i w  ten spo* 
sćb obsada zostanie bezstronnie  
uskntebz iona. Po 10 minutowej 
przerwie^została odczytaną i przy­
jętą  lista członków komisyj w  15-tu 
obwodach, zawierających 6 człon­
ków  z ugrupowań Z. L. N., Cb. D., 
N. P. R ,  Właśc. Nier., P. P. S i 
żydów po jednym. Na tem obra­
dy zakończono.

Z okolicy.
W ie c  e n d e k ó w  w  W o jk o w i­

c a c h  K ośc ie ln ych . Endecy urzą­
dzili tutal w iec. D elegatów  przy­
jęto  kpinami i drwinami, tak że  
musieli jak niepyszni w yjechać.  
W szyscy  zebrani ośw iadczyli się  
za rządem marszałka Piłsudskiego.

Ujęcie rabusiów z przed P. 0 . K.
Niezwyle śmiałe napady na in­

kasentów, dokonywane w  biały 
dzień w śródmieściu W arszawy  
przez rozwydrzony cbskłoniiy war­
szaw ski urząd śledczy do w sz c z ę ­
cia jaknajenergiczniejszych kro­
ków.

Najnierwej w ię c  roztoczono  
nad całym gmachem P. K. O. i 
nad przylcgiemi ul cami baczną  
obserw acje  przez wzmocniony z a ­
stęp agentów śledczych  i w yw ia­
dowczym

Obserwujcie te  iuż po kilkuna­
stu godzinach dały n ieoczek iw ane  
dodatnie rezultaty, dwaj rabusie  
bowiem dostali się za kratę.

W ywiadowcy urzędu ś le d c z e ­
go, zauw ażyli narrzec iw  gmachu  
P. K. O. nieznanego jegom ościa, 
który przez kilka dwadransów  
st8ł bez ruchu, w^atiując śię  w  
w ychod zące  z PKO osoby.

' Kiedy jeden z funkcjonarju- 
szów  policji rou.idurowei przecho­
dził koło niego, osobników po­
śpiesznie  ukrył s ię  w  g ’ębi bra­
my. Szczegół ten upewnił w yw ia­
dowców, że ma on nieczyste su­
mienie, w ob ec  czego  postanowili 
go zatrzymać.

Najpierw w ię c  otoczono dom 
z zewnątrz kordonem w yw iadow ­
ców, poczem  jeden z agentów  
w szedł do bramy. Zbliżywszy się  
do podejrzanego, zapytał go o 
numer m ieszkania jakiegoś loka­
tora. Nieznajomy odrzekł, że  nie  
wie, gdyż Die jest z tego domu. 
Agent mimo w yraźnego niezado-  
lenia podejrzanego, podtrzymał  
rozmowy.

Po kilku minutach nieznajomy, 
przeczuw ając coś  z łego , chciał  
oddalić się, lecz  w yw iadow ca  za­
trzymał go. W tedy opryszek  w y ­
sunął z rękawa uwiązaną na 
sznurku dużą śrubę od szyn ko­
lejowych i zamierzył s ię  nią na 
na policjanta. T en jednak w yd o­

był b łyskaw iczn ie  automatyczne  
kajdanki, zatrzasnął j e n a  rękach  
napag in ika i.. zaalarmował gwizd­
kiem kolegów. Sprowadzono do- 
rbźkę i opryszka odwieziono do 
urzędu śledczego.

W czasie badania okazało się, 
że aresztowanym  jest Julian Choj­
nacki, zam ieszkujący przy u l icy 1 
Pańskiej 64.

Początkowo nie chciał on w y ­
jawić celu  wartowania naprzeciw  
P k O , w  końcu jednak przyznał 
się  do planowania napadu i jako 
wspólnika wydał współlokatora  
sw ego, Franciszka Czyżewskiego.

Czyżewski przebywał w e w ­
nątrz gmachu PKO , gdzie upatry­
wał ofiary, w ychodząc razem z  
niemi na ulicę, gdzie przyłączył 
się do niego Chojnacki. Obaj ś le ­
dzili upatrzone ofiary, napadali 
na nie, gdy w esz ły  na schody, 
przyczem  Chojnacki oszałamiał 
uderzeniem żelaza, Czyżewski zaś  
w yryw ał teczkę lub torbę z pie­
niędzmi.

W chwili aresztowania Choj­
nackiego, drugi rabuś znajdował 
sie  na stanowisku w  PKO.

Kiedy jednak w yw iad ow cy  uda­
li się  tam, aby go aresztować,  
„ptaszek" już zdążył ulotnić się, 
w ob ec  czego  policja roztoczyła  
obserwacje nad jego  mieszkaniem  
przy ul. Pańskiej 64.

Nad ranem Czyżewski wrócił  
do domu Zamiast dozorcy otwo­
rzył mu bramę w yw iadowca.

— Ręce do góry!
Opryszek posłusznie wypełnił  

rozkaz.* Po upływie pół godziny  
znalazł s ię  w  tow arzystw ie kom­
pana w  areszc ie  urzędu śledczego

Jeśli śledztwo zostanie  ukoń­
czone  przed 27 b. m. i ’ obranie  
będą D i e ? bite dowody winy, o- 
j ryszków sądzić będzie sąd do­
raźny.

% R AD J O :
jest najlepszym podarkiem ^

|  na gwiazdką »
&  tanie detektory, bo od zł. ■3& 

15 można nabyć w  firmie

% S T E R  §
f i  Ul. P iłsudskiego 14.
JJ Tel. 8 28.

Zycie gospodarcze.
Kto bądre wyzwalał czeladź?

Z dniem w ejśc ia  w  życ ie  „Usta­
w y  przemysłowej", istniejące or­
ganizacje cech ow e będą miały 
okres 6-ciu m iesięcy  dla uskutecz­
nienia przekształcenia swoich sta­
tutów w edług  nowej ustawy, w zglę­
dnie dla zlikwidowania organiacji.

Czynności z likwidowania u cz ­
ni na czeladników o r a z  tych osta­
tnich na majstrów wychodzą z dn. 
15 b. m. z pod kompetencji c e ­
chów  i przechodzą do powołanych  
przez ustaw ę na całym obszarze  
państwa izb rzemieślniczych.

W okresie przejściowym, do 
czasu zorganizowania izb rzem ieśl­
niczych, powołane będą do zli­
kwidowania uczniów na czeladni­
ków  kom isje egzaminacyjne przy 
władzach przemysłowych II in­
stancji. które w ypełniać będą te  
zadama w  interesie ochrony ZY" 
wotDych potrzeb sfer rzemieślni­
czych i uniknięcia pewnych szaoa, 
jakieby m ógł spowodować dla 
młodzieży rzemieślniczej okres  
przejściowy od dnia w ejścia  w  ży­
c ie  ustawy przemysłowej do chw i­
li zorganizowania izb rzem ieślni­
czych. Wspomniane komisje bę­
dą zbędne dla województw  po­
znańskiego i pomorskiego, gdzie  
już istnieją izby rzem ieśln icze i 
istnieć bódą również przez okres  
przejściowy.

Co s ię  tyczy województwa śląs­
k iego  to w  m yśl ostatniego ustę­
pu art. 198 ustawy przem ysłowej  
o wejściu  w  ż yc ie  tej ustawy zd e­
cyduje sejm  śląski.aaaoaoc^aaoaoo

O g ła sz a jc ie  s ię  
w  „E xD resie  Z a g łęb ia

AKCJE.
Warszawa, 16.12

B a n k  P o lsk i 154 50 
B a n k  P rzem  L w ó w  105.00 
B r o w n  B ro v er i 133 32 
C ukier 78.40 
F ir le j  51 0 0
W estiel 109.00— 108.00 .  6 60 
N o b el 42.00 
L ilp o p  40.00— 39.75 
M odrzę ó w  8.95—9.05 —  9.00 
P o cisk  2.55
S ta r a c h o w ic e  64.75—64.50 
U rsu s 19 00 
Z ie le n ie w sk i 20 00  
Z a w ie rc ie  34.00 
Ż yra rd ó w  17.00— 17.75 
H a b erb u sch  157.00 
S p ir i t u s  35.50

T en d en cja : m o cn a .

g i e ł d a .
Warszawa 16.12,

N o to w a n ia  u rzęd o w e:

W a r sz a w a  doi. 8.88 
N o w y -)o r k  8.90 
L on d y n  43 52 
P a ry ż  35.10 
W ie d e ń  125.76 
P ra g a  26.41’ i  
S z w a ic a r ia  ,-;2 15

D ol.*W ar.^D t.trbT 8 85 i p ó ł. 8.88 i 3,4 

6 3 .5 0 - . 6 4 .0 0

GIEŁDA ZBOZOWA.
Poznań, 16.12.

P sz e n ic a  46 4°— 47.40
R e sz ta  n o to w a ń  b e z  zm ian . 

U s p o s o b ie n ie  s ła b e .

M ióiS
k u ra c y jn o -o d ży w cz y  p o d  g w a ran cją

p r a w d z iw y  15 zł za  5 kg

1 kg. ładnych prawych

grzyMw 20 zl.
tylko w  sklepie

Koziołkowa i Jędryukii.
^ , ■ s f  t
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I
N ajpraktycznie jsze

Najpiękniejsze
Najtańsze

Najstosowniejsze

Podarki Gwiazdkowe dla każdego
#

f
i

Wieku
P ł c i

Stanu
P O L E C A fć

.  m Magazyn Galanteryjny «  ■
4111 P. Koperskiego I  i ►

|  Sosnowiec, 3 -go Haji 8.
■— i — WMM—w — | —  ■■■BMWaBWBIBtB—OC

* Ha gwiazdkę. Ha gwiazdkę.
Skład Materjałów Aptecznych

MAURYCY REINER w Sosnowcu
o o l e c a :

©

i 7 \

Perfumy, mydła, wodę kolońską, świece 
na choinkę, świeczki, aparaty do golenia 

Gillette‘a l t. d.

%
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i
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f t
f t

?
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Hurtowy skład szkła, porcelany i fajansu
S. Lubliński, Sosnowiec

ulica Sienkiewicza 5 — tel 2-63
Mieszk. pryw.: ul. Piłsudskiego 46 — tel. 4-08.

Z powodu likwidacji detalicznego sklepu szklą, por­
celany 1 fajansu następuje *

ogólna wyprzedaż powyższych po cenach j] 
niżej własnych kosztów.

R A 0  J 0  
A 
0 

J

O D B I O R N I K I
c e n y

PRZYBORY B W R gW Ę\; 
^  Ł , A , . , k  k

dtówlfci

r

R A D IO -T E C H N IK A
STALE NOWOŚCI

NAJWIĘKSZYwZAGŁpiU ZAKtAO OPTYCZNY

OSKAR EiNHORN
OPTYK S PEC JA LISTA

SOSNOW I EC,róg 3 Maja
TEL2*48 (wprost dworca kolei W*W) M . 5 i 5

I
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Na święta
Oa am m

I I
Pierniki Wróblewskiego,

Pierniki Mystkowskiego,
Pierniki Wedla,

Cukry, Czekolada,
Piękne ozdoby choinkowe z czekolady.

Figurki i niespodzianki,
Orzechy, daktyle, figi oraz Torty,

Strucle świąteczne przekładane i zwyczajne
pol e c a

w największym wyborze -  najtaniej

Si

1!

?!A. K. PEUCKER— Sosnowiec jj
✓ s . Modrzejowska 1, tel- 39. li

Mw r i w eaaaaaa naiaui >aiaaaaaa aaaaiaai
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KOLDRY
GOTOWE i NA ZAMÓWIENIE 

poleca
MA6AZYH 8ŁAWATNY

CU. m iE $ Z E £ $ K l
Sosnowiec, Hale „Rozwoju"

89~ Na żądanie udzielamy kredytu, m a
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Czy jesteś członkiem L. 0. P. P.?
n m a D G a a a a n n a a o a a a c o a a a a a a c c a

D a D a a a a a D a a a a a
FIBRO dllWytwórnia 

obuwia ”
Piłsudskiego 25 — sklep Hale Roz­
woju 26 poleca obuwie pierwszo­
rzędne, tanie i trwałe. Ceny ozna­
czone na każdej parze. Specjalny 
dział szybkiego żelowania obuwia. 
Żelowanie męskie wraz z obcasem 
zł. 5. Żelowanie damskie wraz z 

obcasem zł. 3.50,
D la  fa b ry k  i  b iu r  n a  3 m ies iące  
— — — s p ł a t y .  — — —■

o a n o a a n D D n n a n n

DROBNE OGŁOSZENIA.

Sprzedam sanki jednokonne tanio. Sos- 
wiec—Pogoń, Zielona 23.

n archewka Jan 2gubił książkę kasy cho­
rych wydaną w Sosnowcu.

Gierek Teofila zgubiła książkę kasy cho­
rach wydaną w Sosnowcu.

2 pary sanek konnych i dzwonków do 
sprzedania. Sosnowiec, ul. Sienkiewi-

cza 5* - i iUiiktor Michalik zgubił wyciąg z ks ąg lu- 
W dności wydany w Grodźcu i kartę re­
jestracyjną wyda* | w P. K- U. Sosnowiec.
Zginął ratler mały, czarny, podpalany 

w o k o l i c y  fabri ki C. G. Schon lub 
Ko»słat«i.;<iowa Znalazca zechce odpro­
wadzić ao administratora Kolonji Fitzner 
i Gatnper na Pogoni za wynadgrodzeniem.

Druk, . Jixpresu. Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna, tel. 4 94.


